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Zjazd Rady Naczelnej Pol. Str. Chrz. Demokracji.
,W dniu 24 bm. obradow ała w Krakowie 

Rada Naczelna Pol. Str. Chrześcijańskiej De
mokracji.

O godz. 9 rano uczestnicy zjazdu;w ysłuchał; 
Mszy św. w kościele M arjackim, poczem o go
dzinie 10 rano rozpoczęły się obrady w lokalu 
przy ul. Potockiego 1. u ,  k tóre zgromadziły 
kilkudziesięciu delegatów , reprezentujących 
Wszystkie dzielnice Polski.

Po wysłuchaniu spraw ozdania sek re tarza  
generalnego S. K aczorow skiego i spraw ozda
nia kasowego, rozwinęła się dyskusja, zakoń
czona wnioskami, dotycząm ni metod pracy or
ganizacyjnej. Ze sprawozdań i z dyskusji wy
nika, i i  działalność Stronnictwa oraz stowarzy 
szeń i związków jemu pokrewnych zatacza w 
kraju coraz szersze kręgi j daje coraz poważ
niejsze rezultaty w postaci wytworzonych no
wych kół i organizacyj ruchu ehrześcijańsko- 
społscznego w rozmaitych województwach.

lem atem  dłuższej i ożywionej dyskusji były 
rozesłane na. piśmie członkom R ady Naczelnej 
referaty; o działalności Chrześcijańskiej Demo
kracji w parlam encie, —  o działalności klubu 
poselskiego i senackiego Ch. D- posła dr. B ry
ły __ o ustaw odaw stw ie robotniozem i polity
ce robotniczej podczas ubiegłej sesji parlam en
tarnej, posła Krzymowskiego, oraz w ygłoszony 
przez mec. St-. Janczew skiego referat o p rojek
cie ustaw y  w  spraw ie ubezpieczeń społecznych.

Referat o sytuacji politycznej wygłosił sen. 
Wojciech Korfanty. „Mówca stwierdzi! n-a- wstę- j 
pie, że na terenie międzynr.rpdowym dzieją się 
wielkie rzeczy. Wojna chińsko-japońska naru
szyła poważnie autorytet Ligi Narodów w jej 
dotychczasowej koncepcji. Czynione są rozie- [ 
głe usiłowania z jednej strony  w kierunku za- 1

pewnienia pewnego bezpieczeństwa (konferen- 
cja rozbrojeniowa), z drugiej strony w kierun
ku unormowania, spraw  finansowo-gospodar
czych przez zapewnienie lepszego w spółdziała
n ia w tej dziedzinie między państw am i (plan 
nacidunajski. Sytuacja gospodarcza i finanso
wa szeregu państw wkracza w stadjum kry
tyczne. Dla wieku z nich zbliża sio okres jaszcze 
■większych niż dotychczas trudności finanso
wych. Referent omawiał położenie gospodarcze 
Niemiec i stw ierdził, że obciążenia z tytułu od
szkodowań nie odgrywają w życiu gospodar- 
czem niemieckiem tej roli, jaką im opinja nie
miecka przypisuje ze względów agitacyjnych.

Przechodząc następnie do  zagadnień we
w nętrznych, sen. K orfan ty  przedstaw ił najw aż
niejsze dane, dotyczące naszej k ry tycznej sy tu 
acji gospodarczej i finansowej, podnosząc jako 
jeden z najgorszych objawów (będących skut
kiem sytuacji wewnętrznej Polski) — odosob
nienie Polski na terenie międzynarodowym a 
w szczególności rozluźnienie węzłów łączących  
naród polski z narodem francuskim. Dotychcza 
sowe starania o pożyczkę we Francji nie dały 
pozytywnego rezultatu.

W razie gruntownej zmiany systemu rzą
dów —  nowy rząd musiałby przez dłuższy czas 
walczyć z wieloma trudnościami, zanim dopro
wadziłby do naprawy zabagnionych stosunków. 
Jednakże społeczeństwo mogłoby wówczas zdo
być się na wielkie ofiary, gdyby istniała wiara 
w icb celowość 1 gdyby istniało zaufanie do 
osób, stojących na czele państwa.

Rada Naczelna zaaprobowała dotychczaso
wą działalność Zarządu Głównego oraz taktykę 
klubu parlamentarnego.

I ogólnopolski Kongres młodych prawników.
Sprawiedliwość oparta o wartości moralno jest „fundamentum regnonmń’.

W czoraj t. j. w niedzielę, po nabożeństw ie 
w kościele akadem ickim  św. Anny, rozpoczął 
obrady I. Ogółneposki Kongres młodych praw 
ników, urządzony przez W ydział Kół Praw ni
czych Ogólnopolskiego Związku Akademickich 
K ’ł Naukowych. W  sali niebieskiej Domu K ato 
lickiego przy ulicy S traszew skiego odbyła się
0 godzinie 11 przedpołudniem  uroczysta inau
guracja, k tó rą  otw orzył Mgr. Kahl, w itając 
Prof. Rum anicckiego, przedstaw icieli wojewody

i sądownictw a profesorów  W ydziału Praw a U. 
’J .  prezesa Zwia.zku adw okatów  mec. Rowiń
skiego, delegatów  kół prawniczych z Rum unp 
z p. doc.. Radu Meidani oraz z Czechosłowacji
1 rzesze młodzieży szczelnie w ypełniającej sa
lę. N astępnie Mgr. W isłocki naszkicow ał cele

T. Kongresu młodych praw ników  w skazuiąc 
na. dom inujące stanow isko praw ników  polskich 
w  m iędzynarod. organizacjach prawniczych, 
oraz na przodujące miejsce kół prawniczych w 
Polsce k tó re  są wzorem dla innych organizacyj 
naukow ych. Po ukonstytuow aniu się prezydjum 
z p. Bawarem, prezesem Międzynarodowego 
K om itetu stud . praw a i P- Pelczarskim  n a  czele 
przemówił dziekan W ydziału Praw a U. J . a za
razem k u ra to r Tow. Biblj- Słuch. Praw a. Prof. 
Kumaniecki, podnosząc wagę etyki w prawie: 
m ów ca podkreślił m iędzy innemi że ..sprawie
dliwość oparta  o w artości m oralne iest funda-

mentuni regnorum“.
Następnie składali K ongresow i życzenia: 

prezes Zrzeszenia A plikantów  w W arszawie 
p. Szpakiewicz, prezes M iędzynarodowego Kom 
stud. prawa p. Bayer, z  Rum unji, pp: Kadu Mei
dani i Jean Damian, z Czechosłowacji p. Mir 
Sabor z Pragi, p. N ejedly z Brna i p. Siamka 
z B ratislavv, dalej prezes Nacz. Kom. Ak. p. 
Fabiani, imieniem O. Z. A. K . N. p , Sławiński 
z  Lublina p. Jurkiew cz i z K rakow a p. Tabiń- 
ski. Żywiołową radość wzbudził cenny dar od 
pobratymców czeskich mianowicie: kodeks cze
sk i jako  symbol w spółpracy praw nej, flaga cze
ska jako  symbol w spółpracy narodowej i od 
znaka Tow arzystw  czeskich, jako symbol współ 
życia studentów .

N astępnie odczytano życzenia od profeso
rów praw a w szystkich un iw ersy te tów  polskich, 
od różnych In sty tucy j naukowych, kół praw ni
czych z Bclgji, F.stonji i  W łoch. N a koniec uch
w alono w ysłać depeszę rlo wszystkich dzieka 
nów U niw ersytetów  polskich.

Po kilkum inutow ej przerw ie otw arto I  ple
num z referatem  p. Mgr. J . K abla z Warszawy 
i koref. p. Mgr. W isłockiego z Krakowa,. Dzisiaj 
będa. sie toczyć obrady w sekcjach: organiza
cyjnej, h istoryczno-praw nej, gospodarczej, p ra
w a konstytucyjnego, prawa, adm inistracyjnego.
międzynarodowego, karnego  i cywilnego,

ąjmmin

KS METROPOLITA SAPIEHA vV RZYMIE.
Do Rzym u przybył Książę A rcybiskup Kra 

ko weki Adam Stefan capulm  i za,rzvn.nl sio 
w fu* u  tucie Polskim.

Lipa przy pracy-
GARBARNIA —  RUCH 0 : 0

Garbarnia w komplecie, Ruch bez Petecka, 
•wudziestominutowa bezwzględna, przewaga 
1 arbami nad gośćmi ze śląska, wróżyła mi- 
trzowi Polski wysoką, wygrana. Później z v  
żęło się jakość nie składać. Były momenty 
r któryćh Buch dochodził do głosu, poważnie 
agrażając bramce krakowian, dwukrotnie 
ratowanej przez Gregorczyka.

Zdobycie jednego punktu  zawdzięcza Ruch

słabszej orze mistrza. Polski, a  zwłaszcza sła
bej formie obu jego skrzydeł. N a swoje konto 
mogą bowiem ślązacy zapisać nie wiele.

Zawodom, ktyryeh wynik do ostatniej mi
nuty stał pod znakiem zapytania przyglądało 
się przeszło 4 tysiące widzów.

Sędzia p. Seidner dobry.

Lwów. Czarni   Cracovia 1:0 (1:0).
Warszawa L egja —  22 p- P- Siedl

ce 1:0 (0.0).
Łódź Łódzki Klub S por..— Wisła 2:0 (0:0)
KOLARSKI BIEG OTWARCIA na trasie  

25 km. w vgrał Duda 'G arbarnia)
MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ Ausirj-i —  

W ęgry zakończył się klęską Węgrów 8 -2 (4:0)

Zapowiedź ważnych decyzyj Japonji.
WYWIAD Z JAPOŃSKIM MINISTREM WOJNY.

nia, jest nadzieja, że Liga Narodów nie da się 
uwieść propagandzie pewnych kół i wyda w y
rok bezstronny.,. Przechodząc do stosunków  
■sowieclko-japońskich m inister oświadczył, że 
sytuacja w Maadźurji północnej faktycznie 
jest bardzo powikłana i poważna. J e s t bardzo 
możliwe, że Japonja zmuszona będzie ao po
wzięcia niesłychanie ważnych decyzyj,, bez 
oglądania się na stanowisko, jakie zajęłaby 
w tej sprawie Liga Narodów lub Moskwa.

Paryż, 21 kw ietnia. P e tit Parisien” przy
nosi dziś w yw iad swej korespondentki specjar 

nej w Tok.jo z japońskim  m inistrem  wojny 
w sprawie konflik tu  chińsko-,japońskiego i eto  
sunków  scw.iecko-japońslkich. Minister Nawią
zując do ostatnich w ydarzeń na Dalekim 
W schodzie oświadczył m, iai.: ,,Istnieją oba
wy, że stanowisko Ligi Narodów wywoła w 
Japonji poważne objawy niezadowolenia lud
ności. Jedyna siła powstrzymująca naród ja
poński przed wybuchem żywiołowego oburzę-

W Prusiech frekwencja wyborcza słaba.
Berlin, 24. 4. (PAT). Ju ż  od wczesnego rana 

na ulicach Berlina dal się zauważyć ożywiony 
ruch. Lokale wyborcze o tw arto  o godz. 8 rano. 
Zwolennicy poszczególnych ugrupow ań powy
wieszali z okien swoich mieszkań symboliczn i 
flagi, przeważnie czerwone sz tandary  hitlerow
skie ze sw astykam i n a  białem polu w pośrod
ku. Zw raca uw agę większa ilość tych flag w 
dzielnicach robotniczych, gdzie podczas wybo
rów na prezydenta Rzeszy w idniały napisy i 
sz tandary  kom unistyczne. W śródmieściu widać 
wiele sztandarów republikańskich i monarchi- 
stycznych.

Berlin w dniu wyborów.
Berlin, 24 kwietnia;. W  przeciwieństwie do 

burzliwej kam panji przedwyborczej dzień w y
borczy w Prusiech, Bawarji. W irtem bergji i w 
H am burgu minął naogól spokojnie. Pominąw-- 
szy drobne w ykroczenia, do poważniejszych za
burzeń nigdzie nie doszło. Frekw encja w ybor
cza była znacznie mniejsza niż podczasu obu 
ostatnich głosowań na prezydenta Rzeszy, —  
W  niektórych okręgach liczba, głosujących ni'3 
przekraczała 60 procent a  naw et były okręgi 
wykazujące zaledwie 50 procent uprawnionych

do głosowania. Przeciętnie oceniają liczbę gło
sujących na 70 do 80 procent. P ierw sze wyniki 
napływ ały, jak  zwkle, ze szpitali poszczegól
nych m iast, gdzie funkcjonow ały lotne biura 
wyborcze. Lokale wyborcze zamknięte zostały  
o godz, 17 a już w niedługim czasie później po
częły nadchodzić pierwsze oficjalne wyniki % po 
szczególnych okręgów wyborczych.

Premjer Braun o rnchu hitlerowskim.
Berlin, 24. 4. (PAT). Prem jer pruski Braun 

udzielił korespondentow i berlińskiem u Havasa 
wywiadu, w którym  m. in. w yraził osobiste 
przekonanie, że poprawa sytuacji gospodarczej 
w Niemczech wpłynie wybitnie na upadek ru
chu hitlerowskiego, w  obecnej chwili nie mo
żna jeszcze przewidzieć, czy w ynik dzisiejszych 
wyborów spow oduje zmianę gabinetu  pruskie
go. W  każdym  bądź razie zm iana ta k a  m usia
łaby wywrzeć wielki wpływ na politykę Rze
szy, przedewszystkiem zaś na politykę zagra
niczną. Prem jer B raun osobiście zdeklarow ał 
się jako zwolennik przyszłej w spółpracy gospo
darczej między Niemcami i F rancją  i zaznaczył, 
że nie w ierzy w możliwość koalicji eentrowo- 
hitlerowpldej.

Spokojny przebieg wyborów w Austrii.
SPODZIEWANY PRZYROST GŁO SÓW NARODOW. SOCJALIST.

Wiedeń 24 kw ietnia. (PAT) W ybory w W ie
dniu i całej A ustrji m ają przebieg spokojny.
W  Wiedniu w pogotowiu alarmowem pozosta
je 6.400 policjantów. Budynki publiczne były 
pilnowane przez policję. Ponadto  przydzielono 
w ybitnym  osobistościom agentów  policyjnych 
dla ich ochrony osobistej. Rezultaty wyborów

ustalone będą dopiero późną nocą.
W edle opinji kół rządowych chrześcijańsko- 

społeczni, i socjal demokraty utrzymają naogół 
swój stan posiadania, natomiast prawdopodob
ny jest silny wzrost głosów narodowo-socjaJi- 
stycznych kosztem innych mniejszych stron
nictw.

0 ozem będzie radzić konferencja 
b. premjerów?

Pomimo rozm aitych pogłosek w sprawie lo 
sów drugiej konferencji b. prem jerów, ostatecz
nie stało się wiadomem, że konferencja ta  jed
nak odbędzie się i to  w łaśnie dziś 25-go kw ie
tnia. W spraw ie program u narad tej konferen
cji pisze „Nowy Dziennik":

..Najważnrajszem zagadnieniem w chwili 
obecnej, tak  d la  konferencji b. premjerów, jak  
i dla R ady Ministrów je st spraw a budżetu, k tó 
ry  wynosi 2 m iljardy 400 miljonów i praw do
podobnie zostanie zredukowany o 500 milio
nów złotych. R edukcja ta  je s t konieczna H  
względu n,.a znaczny spadek dochodów, k tó ry  
sięga 25— 30 proc, Znalezieni? now y-h źródeł 
dochodu w chwili obecnej wedle opinji sfer go
spodarczych jest niemożliwe. zachodzi wobec 
tego konieczność redukcji, przyezem redukcja 
m a podobno do tknąć równipż i wyższych urzęd
ników. R eferat o sy tuacji gospodarczej n a  kon
ferencji wygłosi prof. B artek k tó ry  zresztą zgo
dnie 7, instrukcjam i p. P rezydenta zobrazuje 
obecną sy tuację gospodarczą n a  podstaw ie ma- 
terjałów , dostarczonych mu ze źródeł urzędo
wych.

D rugą tro sk ą  konferencji premjerów w e
dług krążących pogłosek będzie spraw a bilansu

I— - W —

płatniczego, k tó ry  przedstaw ia się  w  te j chwil’ 
nie szczególnie. Jednym  z kroków  w k ierunku 
polepszenia b ilansu  płatniczego je s t podw yżka 
cen paszportów  zagranicznych. Praw dopodob
nie zostaną podjęte jeszcze inne sta ran ia  w  tym  
k ierunku".

-oo-

Wypiana towarowa polsko-austrjacka
Wiedeń, 24 kw ietnia. (PAT). Wedle urzę

dowej s ta ty s ty k i austrjack iej wynosił w mar
cu 1332 roku przywóz z P o lsk i do Austrji
8.700.000 szylingów (w marcu 1931 r. 14.600.000 
szylingów), wywóz z A ustrji do Polski wynosił
2.300.000 szylingów (5.200.000). W  pierwszym  
kw arta le  roku 1932 wynosił przywóz z Polski 
do A ustrji 25.600.000 szylingów w  tym samym  
okresie roku zeszłego 47.400.030), wywóz z Au
strji do Polski 6.500.000 (13.8002)00 szylingów).

 -------- :o<to:----------
TARDIEU I BRUENING ZGODNI W SPRA

WIE ODROCZENIA DYSKUSJI ROZBROJ.
Genewa, 24. 4. (PAT). W edług ,,JoumaI de 

Geneve“ i „Journal des N ations" T ardieu  i Brti 
ning są zgodni co do odroczenia do czasu ukoń
czenia wyborów we F rancji dyskusji rozbroje
niowej, mogącej wywołać pewne ta rc ia  między 
F rancją a Niemcami.
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to sh/chał
t t i a f c o w i e .13)

P o n i e d z i a ł e k  25: św Marka.
W t o r e k  26: NMP. Dobrej Rady.
W t o r e k  26: wschód słońca o godz. -116.. 

zach. o 10.10.

R E P E R T U A R  TE A TR U  SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek: „Lohengrin" (premjera — ope

ra  — gość. wystąpią pp.: Fr. Platówna. M. Se
wilski, Stef. Romanowski i A. Mazanek).

Wtorek: „Car Paweł 1“ (gość. .występy K. Ju- 
noszy-Stępowskiego — ceny zniżono).

REPERTUAR' KINOTEATRÓW.
ŚWIT: I .  Białe piekło'1, j j . .Złota dnlina".
WANDA: „Meksykanka“.
APOLLO: „Czarujący chłopiec" (w gł. roli 

Henry Carat).
SZTUKA: „Bunt młodości1*.
BAGATELA: ..Kankan".
ADRIA: „Niebezpieczny romans" (w gł. rolach 

Bet-ty Aman i Bogusław Samborski).
SŁONCE: „Wszystko za pieniądze" (w gł. roli 

Emil Jannings).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ..Port Marzen".
UCIECHA: „Szanghaj—Ekspresy" :\v gł. rolach 

Marlena Dietrich, Anna May Wong),

IMRE UNGAR, fcnomcualuy pianista, wystąpi 
■w pożegnalnym koncercie we wtorek dnia 26 h ui. 
w teatrze „Bagatela". Bilety są do nabycia w ka
sie „Bagateli" w godz. od 10—1-1 i od 16—20-tej. 

--------- o---------

Grecko - katolicka Niedziela Palmowa.
W  cerkwi ruskiej św. N orberta  przy ulicy 

Olszewskiego odprawił wczoraj w ruską, nie
dzielę palm ową u roczystą Sumę Ks. Biskup 
przem yski Kocyłow ski w otoczeniu kleru  ru s
kiego a  to  K -. K apelana Kuźmy, Ks. p ro b .1 
U ruskiego, Ks. Chruszcza i kanclerza K urii 
biskupiej z Przem yśla. Dla uczczenia Ks. bi
sk u p a  Kocyłowskiego, bram a cerkiew na była 
p ięknie udekorow ana zielenią, chorągwiam i 
o barw ach papieskich i ukraińskich; w śród.! 
tego  w idniał n a  bialom tle napis w niebieskich ! 
lite rach  po ru sku  „W itaj A rchijereju’*. Za ty -  ! 
dzień, obchodzić bodzie ludność ruska św ięta 
w ielkanocne.

Akademja ku czci K.H. Rost worowskiepo
W  poniedziałek 25 b. m. o godz. 7 wicczo- 

rem  w  gm achu U. J . odbędzie się staraniem  
'Akad. K oła A rtystycznego W ieczór D ram atu i 
Poezji lau rea ta  państw owej nagrody litem - 
ekiej K. H. R ostw orow skiego. P.rof. Skoczy
la s  w ygłosi prelekcję p. t, „P oetą  dreszczu i 
g rozy” , poezom nastąpią recy tację fragm entów 
z dzieł znakom itego poety  przez arty stów  T ea
tru  M iejskiego: p. Jadw igi Żmijewskiej, pp. J . 
K arbow skiego, A . Szym ańskiego i B. Dąbrow
skiego. W ieczór ten  wzbudzi w K rakow ie w iel
k ie  zainteresow anie, co się w yraża w  dużej ilo
ści już sprzedanych biletów w  przedsprzedaży, 
zorganizow anej w  księgarni Krzyżanowskiego.

Ruch w miejskim Domu Wycieczkowym.
W  pierw szym  kw artale bieżącego roku  ilość 

udzielonych przez Dom W ycieczkowy noclegów 
w yniosła 2.314. Zważywszy, żo Dom w yciecz
kow y udziela pomieszczeń tylko wycieczkom 
m łodzieży szkolnej, In sty tucy j społecznych, k u l
tu ralnych , tu rystycznych  i sportow ych, musi 
się przyznać, że Dom s ta ł się nowym  czynni
kiem  rozw oju K rakow a, —  do niedaw na bo
wiem w ycieczki by ły  jedynie zjawiskiem sezo- 
nowem, pokazuja.cem się % wiosną, a zanikają
cym jesienią, obecnie zaś dzięki istnieniu domu. 
o każdej porze roku spotykam y na ulicach 
m iasta  rzesze m łodzieży uczącej się historji na 
pom nikach przeszłości narodowej. ^

N ajliczniejszy odsetek stanowią wycieczki 
z  w ojew ództw  krakow skiego, kieleckiego i ślą
skiego, niemniej jednak  coraz częściej gości 
'dom w ycieczkow y młodzież % innych woje
w ództw , w reszcie coraz to  nowe wycieczki zn- 
graniezno zgłaszają swój przyjazd. W ycieczki 
zgłaszać należy pod adresem Miejski Dom W y
cieczkow y w  K rakow ie — Oloandry. j

Kulturalny Kraków w 50-lecie Kasy Mianowskiego
Uroczysta Akademja w Uniwersytecie Jagiellońskim.

W czoraj t. j. w niedzielę n godzinie 11-tej i 
przedpołudniem Aula Uniw. Jag . wypełniła sie 1 
po brzegi kulturalną publicznością Krakowa,.' 
przybyłą, na Akademję dla uczczenia 50-lecie, 
działalności K asy im. Józefa Mianowskiego. 
Uroczystość urządziły: Uniwersytet Jagielloński 
i w szystkie miejscowe Tow arzystw a naukowe.
W  pierwszych rzędach zasiedli przedstawiciele 
władz a to : Ks. Prał. Podwiń. Ks. Prał. Masny, 
wicewoj. Bilek, wiceprez. m iasta p. Ostrowski 
i in. Na długim stole tuż przed katedra rektor-

życzenia sekretarz generalny Prof. K utrzeba, 
poczem znakom ity historyk literatu ry  polskiej 
na Uniwersytecie Jagiellońskim  prof. Ignacy 
Chrzanowski przedstaw ił zasługi Kasy im. 
Mianowskiego w dziedzinie hum anistyki. Refe
ra t ' Prof. Chrzanowskiego w ydrukujem y w je 
dnym /. najbliższych numerów.

" ‘Dalszy mówca Prof. Szafer przedstawi! 
w system atycznej formie działalność K asy w 
zakresie nauk m atem atyczno-przyrodniczych,

ską leżały rozłożone niektóro - wydawnictwa 
naukowe K asy Mianowskiego.

Po odśpiewaniu przez chór akadem icki 
..Gaudo Matur Polonia", przemówił R ektor T’u. 
Jag . Ks. Prof. Michalski, w itając delegatów  
K asy im. Mianowskiego w o<ohaeli: jej preze
sa Prof. Lutostańskiego i dyr. Prof. Michal
skiego. Mówca omówił idee kierownicze w dzia
łalności zasłużonej Insty tucji w arszawskiej i jej 
niespożyte zasługi, jakie dla ogólnopolskiej 
ku ltu ry  położyli tw órcy i w spółpracownicy K a
sy Mianowskiego.
W imieniu Kolskiej Akademji Umieją)nośei 
złożył jubileuszowej Insty tucji w yrazy hołdu

I poczem przyjaciel młodzieży akadem ickiej p. 
Sierotw iński mówił o pomocy, okazywanej zaw
sze studiującej młodzieży ze strony K asy Mia
nowskiego. Dowodem jaką wdzięczność s tu 
d e n c i  żywią do Instytucji warszawskiej, jest 
fak t. żo na uiiogdajszem zebraniu kół nauko
wych w Krakowie uchwalono jednomyślnie za
wiązać Akademicka Ligę Przyjaciel K asy im. 
Mianowskiego.

Prezes Prof. Lutostański w imieniu in sty tu 
tu Popierania Nauki K asy Mianowskiego złożył 
gorąco podziękowanie wszystkim krakowskim 
współpracownikom Kasy. Uroczystość zakoń
czyła się odśpiewaniem hymnu narodowego 
]U‘zoz chór akadem icki.

Od soboty

23-go kwietnia br.
W Kinoteatrze

„świr
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

Podwójny program
i .

BIAŁE PIEKŁO
Pizt Palu Wielkie arcydzieło filmowe. — Wyprawa na niezdobyty 
szezyt Pizz Palu — Przepiękne zdjęc;a. Uwięzieni wśród lodowców 
Olbrzymia lawina niosąca śmierć i zagłado — Bmicrcią grożące ewo

lucje lotnika śpieszącego na ratunek uwięzionym.
i i .

© L I N A
Doskonały film cowbojski pełen ciekawych przygód i sensacji 

w roli gł. T © M T Y L I E R  oraz ( H A R I O T T A  W t H M  
Ceny m ie jsc  nd 50 g r  do 2 zł. — — Zn l ik l  d la Irzo,dnikón-. W o js k o w y c h  i Akadom lkóu -

— n u i i M u m i  i— ninmi h h w b — —i—

0 obniżką opłat za prąd, gaz i przejazd tramwajami
Staraniem  kilkunastu Stowarzyszeń loka

torskich , kupieckich, urzędniczych, Związku 
właścicieli k inoteatrów  itp. odbyt się wczoraj, 
w niedzielę rano wiec obywatelski w sali So
kola, ce lon  zaprotestowania przeciwko nieby
wale wygórowanym opłatom za prąd elektrycz
ny, gaz i przejazd tram wajam i. Fo zagajeniu 
przez p. Barczyka, przem awiał im. kupieetwa 
p. Porębski, dom agając się obniżki czynszów od 
mieszkań i lokali, poczem p. S ta ttcr im. Związ
ku zawodowych pracowników  umysłowych rc- 
ferował sprawę dzisiejszych staw ek za prąd  
i gaz.

W  w yniku dyskusji uchwalono dom agać się

oświetlenia prywatnego, lokali publicznych o 5(1 
proc.,, wprowadzenia miesięcznego tcrmirin w 
spłacie pa loży! ości za prąd i gaz. licząc od d a
ty  doręczenia rachunków, zniesienia op ła t z;1 
elekbom ierze i gazomierze, obniżenia cen bile 
fów tram wajowych do 20 gr. itd. W drugiej re
zolucji uczestnicy wiecu apelują do rządu o ch 
niżkę czynszów w starych i uowych domach 
o 25 proc. w stosunku do czynszu podstaw o
w ego z r. 1914. Co do pierwszej rezolucji ucze
stn icy  wiecu upoważnili Komitet międzystowa- 
rzyszeniowy do mferwen.jowunia w Zarządzie 
miasta, grożąc w razie nieuwzględnienia żądań, 
wstrzym aniem  się od korzystania z tram wajów,

obniżenia zasadniczej ceny gazu i prądu dla I elektryczności i t. p.

A k a d e m f a  p o s e l s k a  C l i .  D .
W związku z obradami R ady Naczelnej 

Oh. D. w K rakowie odbyła się w nicuzirlę w sa 
lach domu przy ul. Potockiego 11 akadem ja 
poselska przy tłum nym udziale pubbezności. 
Uczestników zaledwie mogły pomieścić obr.zor- 
rrą salo piętrowo domu. Tłum y zwolenników 
program u Ch. D„ głowa przy głowie, z prze
jęciem słuchały wywodów mówców.

A kadem ję zagaił dr. B. Kuśnierz i oddał 
glos pos. dr. Tetnpcc Król. Huty.

Pos. Tem pka naw iązał do słów b .min. Klar- 
nera. że koniecznem je st przywrócenie zaufa
nia. Sanacja jednak —  mówił pos. Tem pka — 
zaufania społeczeństwa nie posiada. D latego 
w łaśnie je  rozbija. .W toku dalszych mocnych 
i tw ardych  wywodów, przeryw anych często

DziS I codzienn ie

Rewelaryine arcydzieło

•JO Z E F A  v o n

. U d e c f s a < < w k i n o t e a t r z e
J V
„Param ounta*. reżyserii genjalne-o  twórcy słynnych filmów:

S T E R N B E l ? € f A  „ M a r o c c o *  i  „ X - 2 7 “ .
Najpiękniejszy f i l m  

t e g o  s e z o n u .S Z & N C I M  I K S P B E S
Role główne o najw yższym  wyrazie artyzm u stwarzają

MARLENA DIETRICH, CHYE BPOOK, ANNA MAY WONG
Codziennie przedsprzedaż biletów  przedpołudniem  od 11.30 do 1 !.39 popołudniu.

= Zniżki I w o ln e  w stęp y  n iew ażne do od w ołan ia .

d n .
Od piątku 

12 kwietnia b. 99 Bagatela f t« K i n o t e a t r z e

I.

NaSwspanialszc arctjdzido europejskiej proflolicji filmowej. K A N K A N  ”  Les amours de minuit
(M iioś ć  G eo rg etty ). Blaski i nędze życia pięknej tancerki z Marsylii. W rolachglównych 

para najświetniejszych aktorów europejskich, ulubieńców Niemiec i Francji:
D A N I E L A  P A R O L A  i P I O T R  B A C Z Ę  W.

S zczeg ó ły  w  afiszach .

okla. k n u i i słuchaczy, poseł Tem pka skrrślil 
dzieje ostatniego (ilecj.i. Gdy mówca poruszył 
sprawę Brześcia oraz sposób traktowania ich, 
interw eniow ał przedstawiciel władzy.

Drugi mówca posej Bittner w pięknem prze
mówieniu w skazał na niebezpieczeństwa, jakie 
grożą Polsce od wewnątrz i zewnątrz. Niebez
pieczeństw a to tną tem  groźniejsze, że społeczeń 
stw o rozsadza w ielka fala nienawiści. AA” tej 
sytuacji troska o losy, o przyszłość narodu 
i państw a słusznie przenika serca, i dmsze oby
w ateli. D rogą do polepszenia -położenia Polski 
je s t oparcie jej rozwroju na zasadach sprawie
dliwości j miłości, będących podstawą programu 
Ch. D. Sytuacja —  kończył pos. B ittner —  nie 
jest bez wyjścia, a pierwszym warunkiem do 
tego jest powstanie rządu, któryby się cieszył 
powszechnem zaufaniem narodu.

AV tej chwili na salę wszedł senator Kor
fanty, witany długotrwalemi, entuzjastycznymi 
okrzykami i oklaskami.

. Obecna sy tu ac ja  w Polsce —  mówił sen. 
K orfanty —  i C£t niewesoła, a  piszą i mówią, 
o tem nictylko ze strony opozycji, bo i n ic -1

które odłamy sanacji zaczynają kreślić k ry tycf 
nie obraz sm utnej rzeczywistości. Zamierają 
wielkie środow iska gospodarcze, kurczy aię, 
podkład złota i w alut, m aleje nasz eksport z koj 
nieczności dumpingowy. J a k  wiadomo bowiem 
obcy płacą za nasz w ęg iil jedną trzecią, a nasz 
cukier krzepi obcych. Ohwalił się w Sejmie 
generalny referent budżetu, pułk. Miedzmski, 
trzem a sukcesami. Te skucesy, to  —  zrówno 
ważny budżet, dodatni bilans handlow y i stała 
waluta. Son. K orfanty oświetlił isto tę tych 
..sukcesów". Budżet nasz skurczył się z trzech 
miljardów do 2.400.000 i jeszcze był deficyt 
200.000.000. Tu mówca przypom niał, jak  to  p. 
marsz, Piłsudski w przedwyborczych wywia
dach utrzym ywał, że Polska musi mieć budżet 
trzechm iljardowy. Gdy ze strony opozycji pod
noszono. że wrobec nadchodzących ciężkich cza
sów należałoby budżet zmniejszyć, sanacja 
zlekceważyła te przestrogi. Mimo to obecnie 
znowu większość sanacyjna uchw aliła budżJt 
za wysoki, bo cały rozum tych panów tkw i w 
siedzeniu i w stawaniu (głośne śmiechy) Nasz, 
eksport wciąż maleje, a nasz bilans płatniczy 
jest ujemny. Nie pomogą tu i świeżo uchwalo
ne podatki. Trzeba będzie jeszcze bardziej zre
dukować budżet. Jednem  słowem z tą  równo
w agą budżetową, jako zdobyczą sanacji, to  już 
nic „Opowieści" Hoffmana, ale „opowieści puł
kownika polskiego"'. Trudności finansowe w y
sunęły się na plan pierwszy. Sen. K orfan ty  w y
raża przekonanie, że one właśnie, a nie jak ieś 
kombinacje polityczne, były przedmiotem kon
ferencji w Spalę. Do przetrw ania pomogłaby 
nam pożyczka wewnętrzna lub zewnętrzna. Do 
sanacji jednak n ik t nie ma, zaufania...

Gdy k toś py ta . co będzie jutro, to muszę 
odpowiedzieć, że mylą sie ci, k tórzy spodzie
w ają się po upadku sanacji natychm iastow ej 
poprawy. Chciałbym — mówi sen. K orfanty —  
przestrzec przed tego rodzaju złudzeniami. Po 
tem wezystkiem. co się stało  w ciągu 6 la t i po 
obecnym kryzysie niełatwo będzie w ybrnąć i 
wejść na drogę właściwą. Podobnie, jak  polo 
zaniedbane przez rolnika, porasta perzem, k tóry  
głęboko zapuszcza konierzenie. i potem to polo 
latam i calemi trzeba upraw iać, tak  i u nas trze
ba będzie wielkich wysiłków i bezgranicznego 
poświęcenia, by naprawić poniesiono szkody... 
Na szczęście, stw ierdza sen. K orfanty, lud pol
ski posiada wielkie cnofy. Ara wielką cierpli
wość. okazuje wielki patr.jotyzm. o ozom św iad
czy to, iż pomimo ciężkiego kryzysu mamy 
równowagę umysłów i zdecydowaną, wolę do 
Usunięcia w pokojow y sposób wewnętrznych 
naszych przyczyn przesilenia. Te wielkie cnoty 
musi Chrześcijańska D em okracja pielęgnować 
i rozwijać, ho tylko w ten sposób będzie można 
zbudować Polskę taką. o jakiej marzyli ci. k tó 
rzy za n :ą ginęli: Polskę, opartą na sprawiedli
wości społecznej i poszanowaniu prawa.

P r z e m ó w i e n i e  sen. Korfantego przyjęli ze
brani burza, oklasków,

------- o -------
Zjazdy 1 . 0 .  P. P. i harcerstwa.

AATzonj ot!był ‘się w gmachu wojewoda-* 
twa Zjazd delegatów  kom itetów  powiatowych 
Ligi Obrony Powietrznej Państw a. AATdltig 
złoż.oncgo sprawozdania, k rakow ski Kom itet 
wojewódzki liczył z dniu 31 grudnia 193-1-25 
kom itetów  powiatowych i miejskich; kól by
ło 250 z 21.245 członkami. AMojowódzki kom i
te t Dyrekcji kole? liczył 1S.000 członków. 
Tila. ustępującego zarządu uchwalono absolu- 
terjum , poczem w ybrano nowy zarząd. Równo 
cześnie w sali posiedzeń m agistratu  obrado
w ał XII AAralny Zjazd krakow skiego Związku 
harcerstw a.

 ------   o()o:---------
Odczyt red. Kaczorowskiego z Warszawy

Korzystając z chwilowego pobytu gene
ralnego sekretarza Pol. Stron. Ohrz. D em ., 
p. red. Stefana K aczorow skiego z Warsza
wy, krakowski Sekrctarjat Oh. D. zaprosił 
go z referatem na poniedziałkowy wieczór 
dyskusyjny. P. K aczo ro w sk i będzie więc 
przemawiał dziś, o 7-ej w domu przy u licy  
Potockiego 11 na  temat:

„K apitalizm  i ie g °  ewolucje**.
Po referacie dyskusja.

f SZCZOTKI do ubrań, obuwia, 
r ąk ,  do z ę bów,  
do mycia pleców,

P O L E C A  W W I E L K I M  W Y B O R Z E«

D r o g e r ja  — P e r f u m e r ia  — S k ła d  a p te c z n y

S tefan  H Y L A  “ w S
Stal© na s k ła d z ie i perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła, kremy,
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

-— — — Na p ro w in cją  odwrotni© 7,a za liczen iem .

%

J
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Urzędnicy w obronie swych zagrożonych 
praw.

Z W alnego Zebrania Związku Zrzeszeń 
Urzędniczych w Krakowie.

W niedzielę dnia  17 kw ietnia br. odbyło 
się W alne Zabranie Związku Zrzeszeń P raco
wników Publicznych W ojewództwa Krakow
skiego. W Z ebran iu  wzięli udział upełnomocnie
ni reprezentanci poszczególnych Związków'.

Po zagajeniu W alnego Zebrania przez Pre
zesa Dr. J . K rajew skiego generalny sekretarz 
Sutylo przedłożył obszerne sprawozdanie w 
sprawie zabiegów Związku na terenie W arsza
wy w obronie zagrożonych najżywotniejszych 
spraw  urzędniczych tak  pod -względem uposa
żenia jak pragm atyki i em erytów.

N astępnie skarbnik inż. Stc-kel przedłożył 
stan  kasy  w ykazujący w dochodach 6.o9S zł. 
1(1 er. zaś 5.259 zł. 7(1 gr. w rozchodach. Imie
niem Komisji Rewizyjnej inspektor Kontr. 
Skarb. KI oh postawił wniosek o udzielenie 
ustępującem u Zarządowi absolutorjum .

N astępnie przystąpiono do wyboru P rezy
dium. Jednogłośnie w ybrano Prezesem Dr. J. 
K rajew skiego, W iceprezesam i: Generała N ikla
sa. D yrektora Jana Górko i Nacz. Sekr. Sąd. 
Apełne. Rosenblatha.

IV toku bardzo ożywionej dyskusji zabiera
ło  głos wielu mówców.

Od środy 20 b. ni. „ W a n d a
7 ^  «...  ... ~

99
Św. G e rtru d y  5.

w K I N O T E A T R Z E  
D Ź W I Ę K O W Y M

Monumentalnego tworu współczesnej kinematografii.
Największa sensacja sezonu! Monnmenlalne arcydzieło dźwiękowe odznaczone przez Akademie

Sztuki w Los Angelos

» M E K S Y K A N K A «
W głów nych  ro lach:

LEO CARILLO, JOHN MAC BROWN, DOROTHY BURGESS, SLIM SUWMERVILLE
Porywająca akcja w której niezwykle realistycznie ujęty konflikt di arna tyczny przeplatany 
,]es niebywale mocnemi scenami sensacyjnemu Konflikty gorących temperamentów i żywio

łowych natur. — Czarujące melodie meksykańskie! — Oryginalne tańce hiszpańskie.
Ponadto  w  p rogram ie  

Ceny m iejsc zniżone!
rew elacyjne dodatki d ż u ię k o u e .

P rogram  IVr. Bf).

W sobotę dnia 23 bm Po g. 3 
W ielkie poranki

pop. i w niedzielę dnia 24 bm. o ąódz.. 11'30 przedpołndnifm. 
fi lm ow e na których w yśw ietlany będzie film

E R A  M Ę Ż A T K I

jako kiły pomocnicze w sekretarjacie pracowali 
y>. Marjan Lesiak. względnie p. Irena Pietrzy- 
cka. Gd sierpnia sek re tarja t objął p. Olpiriski. 
długoletni sekretarz Centrali, powróciwszy z 
Ameryki, gdzie fitudjował alkehologję i organi
zacje ruchu abstynenckiego. Pełnił te  obowiąz
ki do 15 stycznia br.

S tan kasy  Centrali wyraża sio kw otam i —  
5.105 zł. 15 gr, po stronie dochodu i rozchodu. 
W ierzytelności komisowe Centrali względem 
innych w ydaw nictw  wynoszą 2162.97 zł., w  ę.ią 
gu zaś roku poza gotówkowemi w płatam i wy
równano zaległości przez wzajem ną w ysyłkę 
w łasnych w ydaw nictw  i odznak na sumę 
485.25 zł. Na koncie P. K. O. pozostało 15. I 
1932 ty lko  23-1.96 zł., wobec czego skasow ano 
płatną siłę sekretarza.

C entrala A bstynencka Kół młodzieży, chcąc 
kontynuow ać swoją działalność, tak  chlubnie 
zapisaną w życiu społecznem, r-peluje gorąco 
do swoich, P rotektorów  i Sym patyków  o pomoc 
finansową, gdyż ty lko od niej zależy powodze
nie dalszej akcji.

Ceny m ie jst  o d  50 gr. Ceny m ie jsc  o d  50 gr.

Spłacą długi o ile rozszerzą 
eksport.

Berlin. (PAT1). Wczoraj toczyły sic tu obrady 
zarządu związku, przemysłu niemieckiego. Przed
stawiciele wielkiego .przemysłu podkreślili, żo 
Niemcy wypełnić mogą zobowiązania kredytowe 
tylko pod warunkiem, że zagranica umożliwi im 
eksport towarów. Związek wzywa rza/l Rzeszy do 
naprawy sytuacji w eksporcie niemieckim, przy 
równoeżesnem zasileniu rynku niemieckiego. Wiel
ki przemysł niemiecki domaga sio bezwarunkowo 
obniżenia kosztów produkcji.

Komisja Ligi Nar. w Mukdenie.
P aryż, 23 kw ietn ia . K om isja ank ietow a 

Ligi Narodów  bada jąca  przyczyny konlliklu  
eh insko-japońskiego  — przybyła wczoraj tlo 
Mii kd on u.

NI EU!) ALA UCIECZKA Z WIĘZIENIA.

P raga, 24 kw ietnia. W Żilimio n a  Slowa- 
ezyźnie w yłam ał sio z celi w ięz iennej pew ien  
zb rodn ia rz , który n as tęp n ie  zam ordow ał s tra 
żn ika pełn iącego służbę przy  b ram ie  i u si
łow ał zbiec. Z brodn iarza  u jęto  i osadzono 
pon o w n ie  w w iezieniu .

S tarogard . (PA T) Z K ościerzyny donoszą: 
P rzyby ła  tu  delegacja  polskich w ładz h a rc e r
skich . k tó ra  b ad a  te re n  w zw iązku ze zbliża
jącym  się m iędzynarodow ym  zlotem h a r 
cerzy.

Paryż. 23 kwietnia. W Bastj! (Korsyka) zmarła 
jeszcze jedna osoba ranna podczas zawalenia się 
sufitu na sali rozpraw .w tamtejszym sądzie, wo
bec ezegp liczba zabitych wzrosła do 17 osób. Po
grzeb ofiar odbędzie ST iutro na koszt skarbu 
państwa.

Z działalności Gentrali abstynenckich kół młodzieży
W ywiad z prezesem Centrali Dr. Jelonkiem.

P. Dr, Eugenjusz Je lonek? w rozmowie z na- 
rzym współpracownikiem, na tem at działalno
ści Centrali A bstynenckich Kół Młodzieży w r. 
1931', w następujący sposób .scharakteryzował 
działalność te j Instytucji, k tórą kierował przez 
cały okres sprawozdawczy.

Centrala nasza —  mówił p. Dr. Jelonek — 
z powodu bardzo ciężkich warunków m aterial
nych boryka się z wielu trudnościam i. IV roku 
ub, współpracowaliśmy z To w. ..Trzeźwość11 
przy urządzaniu ..Tygodnia trzeźwości11, kursu 
abstynenckiego i X. Kongresu Przeciwalkoho
lowego, w szczególności przez zorganizowanie 
rozsprzodaży książek, broszur i innych w ydaw
nictw abstynenckich. Nowością było zorgani
zowanie Sekcji Młodzieży podczas Kongresu, 
k tórej przebieg i liczna frekwencja uczyirla 
wrażenie nawet na w ytraw nych dział-:czach 
przeciwalkoholowych.

W czasie wspomnianych imprez rozdawano 
w cela eh propagandowych ulotki i wyj.iw nie- 
twa Centrali, .-zczególnie ..Młodzież Absty
nencką11. Pozatem  Centrala spieszyła z pomo
cą niezamożnym kołom lub osobom p ryw at
nym przez bezpłatne dostarczanie biblioteczek, 
złożonych z 20—50 dziełek abstynenckich, — 
względnie udzielała znacznego rabatu. Zorgani
zowała też przez 3 miesiąc.: rozprzeda-/, wła
snych wydawnictw  po zirżonej cenie. W związ
ku z przociwalkoliolowomi wykładami, jakie 
z ram ienia ..Trzeźwości11 prowadzi] nasz roz
mówca wśród -Wojska, rozdano wiele własnych 
wydawnictw- Centrali i ofiarowano Białemu

Krzyżowi 1 1 bibljoteczek abstynenckich dla 
wszystkich świetlic Białego Krzyża w K rako
wie.

Przy Centrali działało Kółko prelegentów-, 
Koło młodzieży żeńskiej, przeważnie z pośród 
byłych uczenie p. dyr. Bzajdzickiej. koło mę
skie w Związku Młodzieży Przemysłowej i Rę
kodzielniczej i Kółko antypałaczy. K ontak t 
z kolam i z poza Krakowa ustal prawie zupeł
nie z braku funduszów- na wyjazd, a sprawo
zdania napływały bardzo opieszale: doniesiono
0 założeniu jednego nowego K oła A bstyn. w 
W adowicach. Staraniem  Centrali odbyw ały .się 
w ykłady po szkołach i zakładach w Krakowie, 
w szczególności w szkołach dokształcających, 
ą tylko jeden na prowincji (Rybna). C entrala 
utrzym ywała kontak t z innenii organizacjam i 
przeeiwalkoholowemi polskienń. ukraińskiemi, 
angielskiemi i niemieekiemi przez koresponden 
cję, wymianę pism lub naw et w ykłady (.,Pro- 
świfa"). T akże rozpoczęto niestosowaną, der 
tyehcza.s akcję wprowadzania „Złotej K sięgi11 
Abstynenckiej.

Organ Centrali „Młodzież A bstynencka1*, do
1 y eh czasowy kw artaln ik  ilustrow any, ukazał 
się w ub. r. 4 razy. pomyślany początkow-o 
jako miesięcznik. W strzym anie dalszych su;b- 
wencyj podcięło plan a podw yżka portorjów  
uiueinożliwiła dotychczasow ą kalkulację. — 
IV cclacih propagandowych w ydano Nr. I. w 4 
tysiącach egzemplarzy, następne w 3000. 2000 
i 2500. nadto prospekt ..Młodzieży A bstynen
ckiej-1 i jedną odbitkę jako ulotkę, W r. 1931

HRadio.
W torek 26 kw ietnia. , , ' ,  ,

K raków  (312;8 m). G. 11.45: Przegląd prą* 
cy. 11.58: Sygnał czasu, hejnał; 12.10: Płyty; 
13.20; K om unikat m eteorol. 15.05— 15.20: Tr. 
z W arszawy; 15.25— 16.15: Transm isje z W ar
szaw y; 16.20: Odczyt z W arszawy; 16.40: Pły
ty  gram . i kom. harcerskie; g. 17.10— 18.50: 
T ransm isje z W arszaw y; 18.50: Rozm aitości; 
19.10: Odczyt pt. „G dy nauka się łudzi11, wygł. 
dr. W. W ilkosz, prof. U. J .  19,25: Program  na 
dzień następny; 19.30: W iadomości sportowe; 
19.33: P ły ty  gTam. 19.45— 24.00: Transm isje 
z W arszawy.

K atow ice (408.7 m) G. 14.55: Kom. Polsk. 
7,w. Zrzeszeń Gosp. W oj. 81. 19.05: Odcinak po 
wicśeiowy; 19.20: M arja Znatowicz-Szczepań- 
ska; ..Zaginione B aby11: 22.15: Skrzynka pocz
tow a techniczna (K. Miłobędzki).

Lwów (380.7 m). G. 15.50: P rogram  d la 
dzieci starszych; 19.15: ..Drogi i środki kom u
nikacyjne w dawnych czasach11, pogadanka 
mr. S t. S iegla i A. B aum gardtena; g. 22.15! 
Skrzynka techni., korespondencję bieżącą omó
wi i porad teebn. udzieli inż. J .  Miński; 22.40—•• 
24.00: M uzyka taneczna z kaw . „Szkockiej11 we 
Lwowie.

UZNANIE I KARA.
Matka: — Prawda, że zręcznie rzuca?

— Tak. Ale proszę zapłacić dwa złote kary,
bo zabawy na trawniku są wzbroni-oni. A ja  jestem 
ogrodnikiem.

Ciężki wypoczynek — Dlaczego wie pracu
jesz?

— Złamała mi sćę łopata.
— Nie powinieneś pracować tak zapalczywie?,
— Nie pracowałem, oparłem się o nią! 
Niespodzianka. — Ach ten mały chłopczyk jest

rozkoszny.
— Ozy doprawdy?
— Jaki zręczny! To on się na trawniku bawi.

O d ,  ś r o d y  20. b. "»< „A P O L L O 11w teatrze  św ietlnym

Film, który zaćmi wszystko! — Film, który zdobył rekord! — Olbrzymie a rc y d z ie ło  prze
pysznej wystawie, pefne piękna, humoru i brawury — wytwórni .PARAMOUNT“.

c z a r u j ą c y  c h ł o p i e c
Kilm u p o jn y c h  m e lo d y t, żyw iołow ych zabaw , miło£ci i śp iew u! — F ascy n u ją ca  tre ść ! — Cud m c w id m n y c li  -wspa
n ia ło śc i! — U ro k  up o jeń  m iło sn y ch ! — H um or, flirt, śm iech  ! — N ajw y tw orn ie jszy  i na jw ese lszy  św ia t tow arzysk i 
y.łotej m ło d z ie ży , sk rz ą c y  sic  do  uciech , m uzyk i, ta ń ca  i ro m a n só w ! — N a j w y t s z a  klasa a r t y z m u !  — W rolach  
Ó łów nych : s tu p ro c e n to w y  ra so w y  m ę ż c z y z n a , u ro d z iw y  u lub ien ico  kob ie t, czaru jący  i s y m p a ty czn y  p ieśn iarz , n ie za 

p o m n ian y  b o h a te r  „K ongres  Tańczy*.

S f E N R Y  G A R A T w  SW®1 n a j le p s z e j i n a j 
p o ^ s z e j  k reac ji, o raz  za lo tn a MAC L E M O N N I E R

P o ło ż n e  tc h n ien ie  te«o  f ilm u  w ie je  n a o k ó ł b e z tro s k ą  p ogodą I rad o śc ią , b u d zą c  s ło d k ie  em ocje i n ie zap o m n ian e  
w ra ż e n ia !  T en  zn a k o m ity  film  p rzew y ższy ł na jśm ie lsze  n ad z ie je  i z y sk a ł sob ie en tu z jaz m  n ajw iększy  oh sto lic  Z achodu !

Od piątku 22 b, m.
9 9 SZTUKA44 w kinoteatrze

Przebojowy film wystawy, emoc\-j, przygód, wrażeń napięcia i gry!

BUNT M Ł O D O Ś C I
Przepiękna melodia miłości i noświęcenia! — Rzecz o przepysznej harmonji treści i formy 
Akcja r o z g r y w a  sie , w  P aryżu , L ondyn ie i W ied niu ! — Rewelacyjna treść!

Kascynu aca intryga! — Setki tysięcy współgrających! Wspaniale piosenki!
W głównych rolach -. — świetny partner Marleny Dietrich, 

uosobienie męskości młoriz.iefiezy. sympatyczny amant oraz czarujące zjawisko ekranu

C L I VE  BROOK CONRAD NAGEL ANNA H A R D I N G
Dzieło artystyczne i niezwykle oryginalne! — Wy-jątkowa okazja dla miłośników kina!

I

Rzadka uroczystość.
200-lecie śmierci stoiarza-artysty Karola An

drzeja Boulle‘a 1732— 1932).

Karol Andrzej Boulle to  w jednej osobie: 
tolarz-artysta, architekt wnętrz, malarz, rzeź- 
iarz, rytownik i brązownik.

K. A. Boulle pochodził zo szw ajcarskiej i) 
■niziny sto larskiej, urodził się w P aryżu  11 15- 
topada 1642 roku i zmarł tam że peleu sław y 
9 lutego 1732 r. Boulle m iał liczno potom stwo 
którego 4-ech synów poszło w ślady ojca, 

praw iając artystyczne sto larstw o, jako jego 
yb itn i w spółpracownicy. P ° śmierci o jca pro- 
adzili dalej pracownię, żyli jednak  w blas- 
ach sławy ojca, k tórem u nigdy me dorów- 
ili.

Boulle jako  stolarz-artysta, był praw dziw ą 
rjobą czasów panow ania Ludw ika XIV, aez- 
olwiek sam nazywał się skromnie ty lko  ,,mar- 
reteur et ebeniste ordinaire du roi11. Sprzęty 
■ziz niego w yrabiane odznaczały się nietylko 
ęknością kształtów , ale także kolorytem  in- 
riustacyj i m ozaik, którem i jo przyozdabiał.

W ielostronna działalność artystyczna K. A.

*) N iektórzy biografowie tw ierdzą, żc była 
rodzina holenderska i  p isała się Bulli.

Ronlle‘a  zasługuje niewątpliwie na uwagę 
i przypomnienie. Ale sto larstw o szczególnie, a 
a rch itek tu ra  wnętrz w szczególności uwieczniły 
jego nazwisko w hfetorji sztuki i ku ltury . -Spe
cjalna technika, którą, .sie posługiwał przy ozda 
bi.nniu sprzętów, nie była jego wynalazkiem. 
PrzcCiwnił, iog0 rodzaju sposób dekorow ania 
sprzętów znali w pewnym  sensie już egipscy ar 
tyści. Renesans wprowadził in tarsję  i mozaj- 
karstw o drzewne* w szerszym zakresia na j
pierw w j WlOSZOCh, skąd ta  technika przeszła 
i do innych krajów . Do pełnego atoli rozkw itu 
doszła dopiero w 17 wieku, w czcm sam Boulle 
odegrał pierwszorzędną rolę. Przyszedł on ze 
fswcmi pomysłami w sam ą porę. Gdy bowiem 
w roku 1668-9 brakło pieniędzy we Francji —  
pisze V oltaire —  w „Sioelc de L ouis XIY K, w y
szedł rozkaz oddawania mebli w ykładanych 
prawdziwem srebrem  lub ozdabianych zlotem 
jak  i całych ze --rebra. klórc przerałiia-no na 
monety. Król dal pierwszy przykład. Zniknęły 
wówczas cale kanapy, stoły, kandelabry itp. 
sprzęty, bodące w posiadaniu bogatej a ry sto 
kracji. Były to  istna dzielą sztuki cyzeler.-kioj, 
gdyż wyszły z rąk  znanego mistrza- Lallin n, 
a  projektowano przez LebruiPa. Z tego inożna- 
by wnioskować, iż Boulle był pewnego rodzaju 
reakcjonistą, zastępując drogie m-aterjały tan- 
szemi, a j:ćlnak uczynił sprzęty niebywale pięk-

neini. Początkow o wykonywał swe prace ten 
pierwszy a rty s ta  sztuki m eblarskiej podług pro 
joktów takich artystów , jak Beraine i Lebrtin. 
Zważywszy, że ten c-statni był w tedy m alarzem 
królewskim, prezesem akadcm ji m alarstw a i 
rzeźby, później dyrektorem  fabryk i gobelinów 
oraz autorem  dział: „T ra ifj sur la  pbysiononjie11 
i ..Sur le ea rac te r: des passious11, w k tórych  Ja  
wiał wskazówki malarzom i omawiał sz tukę, a 

, więc był alfą i omegą w kw ostjach sz tuki na 
j dworze Ludwika XIV. to dopiero stan ie się ja- 

snem. ezem musiał być- Boulle. skoro mimo te 
go jogo nazwisko stało  się zna nom w calem 

' święcie kultu rai nem i zajm uje dominujące m iej
sce w historii sprzętarstwa po dziś dzień. 

i Jego  szafy, komody, filary na popiersia, 
szafki na m onety, stoły, biurka, kandelabry, ze
gary  z bronzti i wiele innych przedmiotów no
szą  nazwisko swego genialnego tw órcy. Do 
ozdób tych  używał hebanu i innych kosztow 
nych drzew zamorskich, kości słoniowej, perło
wej m asy, bronzu, s/.ylkrctu, cyny itp. m aterja- 
lów.

B oulle byl także zbieraczem  różnych za
bytków  o artystycznej w artości, na k tóro  wy
d aw a ł duże sum y i w skutek  tego tkw ił cią
g le  w  d ługarh . Z biory  te, jak  rów nież jego 
pro jek ty , w iele  sprzętów , odlew ów  bronzo- 
wycli, katalogów , rysunków  i in ta rsy j. u legły

zniszczeniu, sku tk iem  pożaru  w  nocy roku 
1720. Było to i je s t niepoweto-waną szkodą 
d la  k u ltu ry  i h isto rji ap rzętarstw a, k tó re j się 
niozem n ie  dało  i n ie  d a  odrobić. W ypadek  
ten  w płynął p rzygnębiająco na 78-letniego 
m istrza, k tórego  d o ro b ek  przeszło  półw ieko
w ej p racy poszedł z dym em . B oulle już za 
życia tak  by ł sław ny  i znany  w całym  ów 
czesnym cyw ilizow anym  św iecie, iż n ie ty lko  
był odw iedzany przez różnych k siążą t i p an u 
jących m onarchów  gdy baw ili w P aryżu , lecz. 
lakże  by ł dostaw cą w ielu  dw orów  książęcych 
i k rólew skich. Żeby tylko wyliczyć p aru , ja k  
np.: k ró l h iszpańsk i F ilip , książę ta  W ittels- 
bachow ię, a naw et książę z Siam u.

Boulle w śród w ielu  innych je s t twórcą 
tralerji les G laecs i zam ków  Saint-C loud. — 
W L uovre w t. zw. G ande-ineuble znajdują 
sie wyroby tego utalentowanego stolarza. 
M eble typu B oulle‘a (k ilka okazów ) znajdu
ją  się  i w  Polsce.

Gdyby to n ie  były oryginały  w yszłe z pod 
rek i m istrza św iatow ej sław y, to m oże na 
wzór jego techniki robione. Boulle w yw arł 
bow iem  tak duży w pływ  na sto larzy  sw ego 
czasu i następnych  stu lec i, że naśladow nic- 
twom  jego Incluiit:i n ie  było końca p raw ie  
przez całe dw a ub ieg łe w ieki.

Murjaa PadecłiowicT, •'

f
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J T l o d a .
Kilka rad wiosennych.

Bez b luzk i dzisia j obyć się  n iepodobna- 
kostjum  je s t n iezbędny  na w iosnę, a  bluzka 
ze  spódniczką oddaje  n ieocenione usługi. Ta
n im  kosztem  m ożna m ieć p a rę  ub iorów  na 
różny użytek , a  o ten  koszt przecie tak  b a r 
dzo dzisia j chodzi. T rzeba  korzystać z tego, 
że m oda dzisiejsza jest praktyczna, co się 
n ie  tak  często zdarza.

_ A  zatem , do tej sam ej spódniczki, należy 
m ieć p a rę  b luzek . P rzedew szystk iem  tak  m o
d n ą  dziś w łóczkow ą, ręcznej roboty z c ien 
k ie j w łóczki, oczywiście ko lorow ą w kolorze 
dob ranym  tonem  do spódniczki. Koło szyji, 
na p lecach i na rękaw ach  — to osta tn ie  zre
sztą n iekon ieczn ie  — w innym  kolorze, aby 
stw orzyło coś w rodzaju  ko łn ierza . Modne 
po łączenia: rdzaw e w dwóch odcieniach — 
ciem ny i jasny , czarny  z b łęk itnym , czarny 
z seledynow ym , różowym. Na chłodniejsze 
dni pod kostjum , do b iu ra , do  noszenia wr do
mu, je s t to rzecz nadzw yczaj p raktyczna i ła 
dna. Nosi się z pask iem  skórzanyifi; la k ie ro 
wanym , lub  zamszowym.

Poza tem  trzeba  oczywiście m ieć bluzkę 
jedw abną , b ia łą  lub  kolorow ą. Fi.garko bez 
rękaw ów , z tego sam ego m aterja lu . co spód
niczka, tw orzy kom plet, w którym  m ożna 
pójść w szędzie: na w izytę, do tea tru , na k o n 
cert. Spódniczki nosi się trochę dłuższe, niż 
do połow y łydki, czyli nic się p raw ie  nie 
zm ieniło . K losz je st za ledw ie  dostrzegalny  
w  uk ładanych  fałdach, ty le  tylko, aby  syl
w etka n ie  by ła  zupe łn ie  ró w n a i m ia ła  z g ra - ! 
b n ą  lin ję . Modne m aterja ły : c rispe lla , ddago-; 
nale, w e łn ian a  crepe  goergette.

R ękaw ki u  b luzek  przew ażn ie k ró tk ie : 
bufki, a lbo  g ładk ie , dochodzące do łokcia. 
Sezon obecny je st je d n ak  na n ie  trochę za i 
chłodny, d la tego  lep ie j zostaw ić je  n a  p ó ź - ; 
n ie jszą  w iosnę i la to , k ied y  b ęd ą  panow ać i 
n iepodzie ln ie , a n a raz ie  nosić jeszcze b lu 
zki z d ług iem i rękaw am i, n ie  naśladu jąc 
ś lepo  m ody francusk ie j, zastosow anej do 
znacznie ciep lejszego k lim atu .

Tam  jed n ak , gdzie są k ró tk ie  rękaw k i, 
m uszą być d ługie rękaw iczki. Oczywiście 
w  tea trze , na koncerc ie  itd., n ie  w dom u 
i przy  pracy. Je ś li chodzi o eleganck ie  u b ra 
n ie , d łu g ie  rękaw iczk i są nieodzow ne.

M oda obecna k ró tk ich  rękaw ów  pociąga 
za sobą cały łańcuch  konsekw ency j, dość lo 
g icznie ze sobą zw iązanych. P ie rw sza  rzecz — 
rękaw iczki, d ru g a  — w obec tego, że ręce są 
w ięcej na w idoku  — b ranso le tk i. B ranso letk i 
zacz5Tn a ją  być te raz  tak  m odne, jak  naszyj
n ik i, i tak  sam o dopasow ane do sukn i i ca
łości u b ran ia . P rzew ażn ie  są z błyszczącego 
m etalu , z nielieznem i dużem i ko lorow em i 
kam ien iam i. D obrze, jeżeli naszyjnik  i b ra n 
so le tka  m ogą być jednakow e. N aszyjniki ca
łe  z m etalow ych ku lek , tak  noszone te j zimy 
do jum prów  i suk ien  sportow ych, już się 
sprzykrzyły , ja k  było do przew idzenia. Bły
sko tek  n ie  m ożna nadużyw ać, m uszą być po
łączone z czem ś bardz ie j dyskretnem , aby 
n ie  opatrzeć się  w  bardzo  kró tk im  czasie.

Anita.

Działalność wulkanów i trzęsienie ziemi. Od Administracji.
Prosimy P. T. Abonentów  

o rychłe uregulowanie prenu
meraty za m iesiąc

M a j .

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za
legających z prenumeratą z go
rącem wezwaniem aby zecheieli 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać

5»adł na dom rodzinny.

w Chile zniszczyło szereg m iast i m iasteczek. Na zdjęciu widok
trzęsieniu ziemi.

ulicy po dwuminutowem

k t u a l n a  n o w o ś ć !!!
■ ■ ■ m a n m M r a B o n a n n n a i i B n H n n H B
Już wyszła z druku najnowsza praca
X. J.  P I W O W A R C Z Y K A

p. t.
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Młoda żona. Młoda żona po raz pierwszy za
jęła  się ugotowani cm obiadu. Nagle wbiega do 
pokoju, gdze siedzi mąż:

— Waciu. co mam zrobić, omlet już się przy
palił. a w książce kucharskiej stoi, że ma jeszcze 
trzy minuty się piec?

ciefóafi>e.
Kryzys wszędzie... statki bez pasażerów

W Southampton dyrekcja Wbite Star Line 
wstrzymała odjazd transatlantyckiego parowca 
,,Homeric“ do New Yorku wobee śmiesznie ma
łej liczby wykupionych biletów na przejazd. Kry
zys przerzedził szeregi pasażerów, udających się 
z Europy do Ameryki.

Monte-Carlo nie wypłaca dywidendy.
Po raz pierwszy od chwili zainstalowania ru

letki w kasynie Monte-Carlo nie wypłacono akcjo
nariuszom domu gry dywidendy. Sezon był tak 
kryzysowy, frekwencja tak słaba, jak zresztą na 
całej Rhierze, iż zarząd kasyna mógł zarejestro
wać tylko straty. W latach poprzednich, tłustych, 
dywidenda sięgała do 200%.

Komornik istniał już 3000 lat temu
Urząd i funkcja komornika, tal: bardzo popu

larne w ostatnich czasach, nie są bynajmniej przy- 
wlejem współczesnej epoki. Jak  stwierdzili człon
kowie angielskiej ekspedycji nauk twej, prof. Hill 
i Spighnm. podczas badaj, "w środkowym Turkic- -10'' 
stanic, komornicy egzystowali już i pełnili swe 
funkcje przed 3000 laty . Świadczą o tein odnale
zione przez ekspedycję tablice kamienne z napi

sami. Jedna z tych tablic, nosząca podpis wyż
szego urzędnika sądowego owych czasów, brzmi 
tak: ,.Za każdem wzejściem księżyca ukaże się 
u ciebie Tsan (komornik) i będziesz mu płacił 10 
galsów. Jeśl nie da-sz Tsanowi tej sumy- zabierze" 
on ruchomości, znajdujące się w twym domu. Ty 
sam pójd "'esz do więzienia i będziesz tam sie
dział, dopóki Tsan nie otrzyma ośmiokrotnej su
my należności".

H U M O R .
Nowoczesne domy. Pan, który wynajął aparta

ment z dwóch pokojów, kuchni i łazienki w no
wym domu, przyjmuje jednego ze swoich przy
jaciół.

— Nic jest to wielkie mieszkanie, — mówi do 
gościa, jakby chcąc się usprawiedliwić — a czynsz 
też nie jest zbyt tani. Ale odbijam sobie na ezem 
innem, Nic nie wydaję na radjo i gazety.

— Jakże to? — zapytuje tamten.
— Całkiem poprostu. W sąsiedniem mieszkaniu 

jest pewien pam, który czyta co wieczór całą ga
zetę swojej żonie. A powyżej lokatorzy mają ra-

Złośliwy. — My lekarze mamy wielu wrogow 
na tym świec ie.

— Znajdziecie ich jeszcze więcej na tamtym.

Monachijski lo tn ik  Otto Hu ber. chcąc w czasie 
okrężnego lo tu  pozdrowić swych rodziców w 
miejscowości Rosenheim, zniżył się przed ich 
domem tak  dalece, że zawadził skrzydłem  o ko 
min i runął, rozbijając a p a ra t doszczętnie. On 
i jego przyjaciel inż. Oswald ponieśli śmierć na 

miejscu.

Z sali koncertowej.
W ystęp śpiewaczki Emmy Bolońskiej.

We czw artek 21 lun. zaprezentowała, się p u 
bliczności krakow skiej p. Em m a Bolońska, w 
obfitym  i urozmaiconym repertuarzo ary j ope
rowych oraz nastrojow ych, okolicznościowych 
pieś.ii, kom pozytorów  polskich, czeskich i nie
mieckich. P . Bolońska jest śpiewaczką, o w y
sokiej erudycji Wokalnej. Je j m aterjał głosowy 
nie je s t wprawdzie dostatecznie zasobny w  silę 
i rozpiętość skali głosowej, ale zato doskonale 
■wyćwiczony i należycie postaw iony. Glos jej o 
miłej barwie i szlachetnym  dźwięku brzmi czy
sto i pewnie, a r ty s tk a  umie nim m anewrować 
z w ielką łatw ością i precyzją, brawurowo wy
trzym uje w ysokie rejestry , uw ydatniając wszy- 
stw ie w alory dobrej szkoły i techniki w ydosko
nalenia. Publiczność zalegająca po brzegi salę 
koncertową, p. Polańskiego w  Rynku gb. zgoto
wała arty stce  gorące przy,1jęcie. —  Akom panio
wał dvr. W allek-W alcwski. sl.

H E N R Y  BO RDEAUX. 45

M ari isI  a
autoryzow ane tłum aczenie z francuskiego  

Zofji Skolim ow skiej.
 oOo------

—  N ie, nie, to  za b lisko . Nie chcę ry z y 
k o w a ć  zobaczen ia  tego  b ru ta la .

—  P o jm u ję  cię m am o. C hyba zatem  w y 
b ie ra sz  sreb rne  w ybrzeże , A rcachon , B iarritz , 
lub  P an . gdzie k lim at ta k i łag o d n y .

—  Je szc ze  nie pom yślałam  o tem . Co 
praw da, w olę nie m yśleć. Miio je s t zdać się 
na b ieg  p rą d u  po ta k  bu rz liw e j p rzep raw ie . 
W olę  p o je ch a ć  z w am i do P a ry ża . M acie ta k  
duże m ieszkan ie .

—  N ie ta k  b ardzo , m am o.
—  M ało p o trzeb a  mi m ie jsca: syp ia ln ia , 

ła z ie n k a , sa lo n ik  to  w szystko . D oskonale  
m ożesz w y d z ie lić  tę  część d la  m nie. T y lk o  
je d n ą  u b ik a c ję  trz e b a b y  dostosow ać. W iesz 
bow iem , że przy.jodzie m oja poko jow a.

N iodarm o K a ra s ia  u siłu je  pow strzym ać 
te n  za.pęd. W szak  n ie  m oże znosić sąsied z
tw a  pani de M ont-benoit a raczej now ej p a 
n i de C au m o n t na re sz tę  sw oich dni. N a le 
ża łoby  już te ra z  za d ec y d o w ać  rozstan ie , bo 
p o tem  będzie  zapóżno . T a k  szybko  m ożna 
p rz y w y k n ą ć  d o  k ręp o w an ia  innych  sobą.

—  S łucha j, m am o, —  za g a ja  stanow czo  
K a ra s ia . —  U czyn ię co w m ej m ożliwości 
b y  pom óc ci w obecnych  tru d n o śc iac h . L ecz 
g d y  nasz p rzy sz ły  dziedzic  zjaw i się na tym

św iecie, ta k  bard zo  zajm ie sobą  m nie a n a 
w e t B e rtra n d a , że n iew iele zos tan ie  nam  
czasu , by  z n a lcży tem  s ta ra n ie m  za jąć  się 
tobą. N ależy  ju ż  te ra z  m ieć to  n a  uw adze .

—  S łusznie K a ra s iu  u p rze d zasz  m nie
0 tem . T o p raw d a , n a ro d z in y  w p ro w a d za ją  
w  ruch  dom ca ły  i do  pew nego s to p n ia  czy 
n ią  go nie do zam ieszk an ia  d la  osób  p o s tro n 
nych . N ie za leży  mi n a  aw an sie  na b a b 
kę. B ab k a , cóż za sz k a ra d n y  ty tu ł!  G orszy  
niż teściow a. O biecuję, żc uw oln ię  cię od mej 
obecności sko ro  do tego  p rzy jdz ie . Lecz prze 
cię jeszcze dość czasu .

—  K ilka m iesięcy ,
—• K ilka m iesięcy, za tem  do k o ń ca  zim y 

bez m ała. T ym czasem  p rzy w y k n ę  do now e
go położenia i u rzą d zę  sobie życic. Aż do
tą d .  pozwól mi odpocząć, w y tch n ą ć . T ak  le k 
ko  sic tu  o d d y ch a . O d dycha  się ta k  lek k o , 
że n ab ie ra  now ych sił i zdrow ia.

I znow u w abi rozkw item , ja k  ta  róża je 
sienna , o k tó re j m ówi s ta ry  Ari-ppa d ‘Au- 
b ig n e : R óża je s ie n n ą  w iększe niż in n a  roz
ta c z a  pow aby .

B e rtra n d  V ale ry , k tó ry  je s t  o cz y ta n y  
p rzy to c zy ! je j s ław n y  w iersz . S łu ży  je j p o 
w ie trze  la só w , p rze ch ad z k i, spokó j se rc a
1 duszy . C zyż sk u teczn o śc i k rem ów  i zdo l
nościom  m alarsk im  zaw dzięcza  różow ą cerę 
bez zm arszczek  n i u s te re k , g ła d k ą  ja k  p ła 
te k  ró ży ?  K a ra s ia  z a s ta ła  ją  ran o  p rzy  zaw i
łym  k o sm ety czn y m  zab iegu . Z dziw ił ją  w i
d o k  tych  lic św ieżych i a tła so w y c h , i choć 
m niej żyw ej b a rw y , lecz czyste j i m łodzień
czej to n a c ji, m ia s t b ied n e j z iem iste j tw arzy.,

k tó rą  p rzy w io z ła  z C annes i k tó ra  ta k  n ie
m iłosie rn ie św iad czy ła  o p rzek w ic ie . W  tem  
c ie le  b a rw y  m leka , k rew  k rą ż y ła  je szcze  to k  
rzeźko , iż n ap ra w ia ła  sz k o d y  i o d n aw ia ła  
tk a n k i.

Młoda k o b ie ta  zapew ne pow in n ab y  c ie
szyć się d o b rym  w y g ląd e m  m a tk i. Lecz ta-< 
jem nym  w iedz iona  in s ty n k to m , k tó ry  o s trze 
g a  n as  o zm ianach  i n iebezp ieczeństw ach , 
zanim  zd am y  sob ie z n ieb  sp raw ę j zbadam y  
pow ody , spostrzega, te ra z , g d y  d łużej z n ią  
p rzeb y w a , n iespodziew ane  zm iany , k tó re  ją  
p rze ra ża ją , i  którym i p rzez  szacunek  d la  m a
tk i, nie chc ia ła  zrazu d ać  w iary . Owe zm iany  
n ie b y ły  n a tu ry  fizycznej, skoro  w iek  n ie  
przyn iósł M ichalin ie u szczerb k u  a raczej 
u ja w n ia ł s ię  je n o  chw ilow o, g d y  m ia ła  p rz y 
krośc i. k tó ry c h  z re sz tą  u n ik a ła  s ta ra n n ie . 
O b jaw ia ły  sie  w  w y rażen iach  try w ia ln y c h  
i d o sa d n y ch , u ży w an y ch  n iby  gw oli now o
czesności. w  ru ch ach  w y zy w ając y ch  i śm ia
łych. W p ły w  K a ro la  de M on tbeno it b y ł sn a ć  
n iezd ro w y  i u jem ny . K a ra s ia  m g lis to  odnosi 
w rażen ie . że w  tem  m ałżeństw ie  o bn iży ł się 
m o ra ln y  poziom  je j m a tk i. Z te g o  pow odu  
za tem , n ie  odw odziła  je j zam ysłów  ro zw o 
dow ych  czy n iąc  to słaibo i jeno  d la  fo rm y. 
P ra w d a , że w szystko  zd a je  się sp ły w a ć  po  
M ichalin ie, lecz gdzież is tn ie je  k o b ie to , k tó 
re jb y  m ąż nie n azn aczy ł sw em  p ię tn e m ?  K a 
r a s ia  n ie  p ręd k o  zd obyw a sie n a  sfo rm u ło 
w an ie  sw ych  w rażeń . Z d ob rego  domiu c ó r
ka. n iech ę tn ie  w y d aje  sa  o m a tce . Z ab ran ia  
sob ie p a trz e ć  w  oczy. M łoda k o b ie ta  dosz ła  
p ręd z e j do teg o , sp o w o d o w an a ko leżeńsk im .

wyłączającymi ją stosunkiem, jaki zapano
wał między jej m atką a  mężem; wiec też  
nie bez obawy patrzy na tę w zrastającą po
ufałość.

Czy lepiej przestrzec Bertranda? To 
szczera, prawa natura, szlachetne serce. Nie 
zmienił się wobec niej, szczególnie gdy ea- 
mi zostają w swym pokoju lub w czasie po
ranków, które MicłMina przesypia, dest tok 
samo miły, uważający. Czy kocha ją  tok sa
mo? Miłość jego objawia się większem sta
raniem, lecz również pewną oględnością 
i powściągliwością, odkąd ona oczekuje dzi« 
cka. ich dziecka, jakby dużo więcei wymaga 
opieki, jakby czub że chwilowo słabsza, po
trzebuje oparcia. N ic żąda aż tyle i wolała
by dawniejszą, poufałość- jęcz nie śmie 
wszczynać z nim tej kwestji. Owa, wstrze
mięźliwość, nowy ton. szacunku i nieśmiało
ści, czy to nie p r z y g r y w k a  do budzących się 
uczuć ojcowskich, którym  i ona ulega a któ
re niepokoją młodą kobietę na przyszłość? 
Lęka się, ż’e i on już teraz skrępowany jest 
małern, władczem, choć niewidzialnem istnie- 
niem.Lecz właśnie ono powinno jeszcze bar
dziej przywiązać do niej męża. Ńie, jej oba
wy są płonne, bezpodstawne a naw et szka
radne! Nieledwie potworne. Podobna zbro
dnia przeciw niej i najbliższym, najświętszym 
obowiązkom, jest chyba wytworem jej wła
snych. przeczulonych nerwów. Więc Kara
sia odsuwając to przewidzenia, czyni sobie 
gorzkie wymówki i oskarża się o przewrot
ność której nie przypuszczała w sobie.

< Dalszy ciąg nastąpi-.
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